
R o k  II. Wilno* S o b o ta  27 s ty c z n ia  r .
— ■̂■■■■■1 .n. . .. IM ■ IWWII" niiąiin ■ **ąr—m m m m m - f»,   .. .

8IMIHHEBB 2 0 | i  
Mr. 21  C1471-

flElBfflElfllS £ dostarcza- 
-te® do fiorno ora,a z prsr- 
»yłic)j&ęftcm) nik. 4^060*

'iomśji czekW e w Pocztu- 
« ij Kasie Oszczędnościowe; 

Nr. 80,25*#.

SŁOWO
» W ychodzi codzi«|im fe £ w yjątkiem  dni pośw tątęcznych. |?

B t& ss& rsja  i  ą id in ta I s l ir a M ja  A s i .  ^ i c f c i e w lo E s i  4 .  T«S» 'M .? *  3 łw > .  o s i  ©  s i o  :•;»

S n  « t « a b  S f e y
j8duC'3aijsU.oY/jT;. prał,,;
500 u k.; w teka«j0 750 mk.; «• 

teksieiri 300 mk.

W aulflbrfcch ś w i ą t e c z n y m *  
ti 25 procent drożej.

to•*
44l,M

I  Bilm tsHqiS'(i.RM li)
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Tańce pod kier. wybitnych baletmistrzów do g. 6 rano. 2 orkiestry. Wiele niespodzianek. 
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ul. Mickiewicza 24.
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Administracja przypomina, że czas odnowić prenume­

ratę na mieśiąę jsaty>
Równocześnie uprasza Sz. prenumeratorów zalegają­

cych w opłacie, o łaskawe ••uregutewanie należności.
Wszystkim prenumeratorom, którzy nie odnowią pre­

numeraty, wysyłanie pisma będzie bezwarunkowo wstrzy­
mane z dniem i  lutego.

Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Poczto­
wej Kasy Oszczędnościowej’ Nr. 80259 nr rachunek Wy­
dawnictwa „Słowo**.

Administrator gazety „SŁOWO"
(4) St. Grabowski.
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Przyjmuje: 1. Ubezpieczenia od ognia.
2. Ubezpieczenia transportów.
3. Ubezpieczenia szyb ! luster oa stłuczenia.
4. Ubezpieczenia od kradzieży.
5. Ubezpieczenia walorów przemysłowych pocztą, 
jj. Ubezpieczenia na życie. ’ ,
7. Ubezpieczenia od wypadków.
8. Ubezpieczenia dożywotne od katastrof.

„Rozbijaniem drzwi otwartych" 
je s t dziś najostrzejsza chociażby 
krytyka ’ iipcowycn ustaw o refor­
mie agrarnej. Ustawa o reformie 
rolnej ni ety lk o je st antykonsty­
tucyjna, je s t przedewszystkiem i 
wybitnie—a moralna. Wywłaszcze­
nie w imieniu dobra publicznego 
znano jest, jako zasada, od baf 
clzo dawna. Wywłaszczenie w imię 
interesu narodowego najdobitniej 
wystąpiło w charakterze zasady i 
szczerej intencji, w ustawach aa 
typolskicb k&, Budowa, które jed­
nakże po uchwaleniu były stoso­
wane w bardzo małej liczbie wy­
padków. Niemcy zatrzymali się 
przed tak wieJkiem wstrząśnie- 
sieni podstaw społecznego poczu 
d a  prawa. Ustawa 15 lipca sto­
suje' zasadę wywłaszczenia w 
imię li ty lko .łoteręsn.. klasy włoś­
ciańskiej wywłaszczenia połączo­
nego. z krzywdą bezpośrednią ca­
łego Sthnu ziemiańskiego, a krzyw­
dą pośą
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Występ Karola Adwentowicza 

Dziś poraź trzeci 
t ru p *  

w 11 obrazach L. Tołstoja.
;gV Początek o g. 8 w.

^• Aleksander Kapłan \
Ch«r°SL‘ *cnowił- przyjęcia phoryctó \ 

ewnętrzne, spec.: żołądka, kiszek | 
«ar. i przem. materji. ;
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WIELK!•
(Pohulanka)
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„Biały m szut ' 

operetka.

Niedziela pop. 
„K siężoiizka Cr.ardasza“f  
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Sobota preinjćrą 
„Pan Damazy" 

komedja.

Niedziela 
..Pan Damazy • 

komedja.

Dzienna sprzedaż Mintów od 31—2 pop’., 
w. cukierń?, p, Sztralla, u!. Mickiewicza 

róg Tatarskiej.

Kupjtie Złota fitiuki

^szystkich miej­
skich klas społecznych, na któ­
ry ah interesach i dobrobycie ek­
speryment wywłaszczeniowy m u ­
siałby się odbić fatalnie. Ubole­
wamy nad nadużyciami n rzędów 
ziemskich, ale właściwie to dzi- 
wićby się należało, gdyby w a t­
mosferze reformy rolnej, tego 
wielkiego publicznego nadużycia 
i złamania podstaw prawa, nie­
było małych nadużyć na tle  pry- 
watnem.

Poza Jednak moralną stroną 
założeń polskiego ustawodawstwa 
agrarnego, istnieją jego cechy 
ekonomiczne. ,

I tutaj stała się rzecz dziwna. 
Ustawa 15 llpca 1921 roku 
o wykonaniu reierm y ograr ■ 
nej, zdobyła sobie uznane 
większości, wyszłej z głosowa­
nia powszechnego. Natomiast 
w całej literaturze ekonomicznej 
polskiej, naukowej i na poziomie 
naukowym, niema, poprostu nie­
ma, książek, broszur lub pism, 
któręby ustawy f5 lipoa broniły 
pod względem ekonomicznym. 
Wszyscy potępiają, nie broni jej 
nikt. Uczony świat polski, bez róż­
nicy zapatrywań politycznych i 
sympatyj socjalnych, wydał z 
dziwną jednomyślnością wyrok 
ostry i potępiający c ekonomicz­
nej celowości i możliwości ustawy 
15 lipea.

Skutkiem ustaw y rolnej jedy­
ny jako tako działający warsztat 
pracy w Polsce, a mianowicie 
w arhstat rolny, został zdemonto­
wany. Stan ziemiański został wy­
ję ty  z pod opieki prawa. Każdy 
właściciel większej własności żyje

x pracuje pod stałą groźną szan­
tażu.

Największy naw et nieprzy­
jaciel ziemian przyznać musi, iż 
państwo praworządne z natury 
rzeczy nie powinno wytwarzać po­
dobnie nieznośnych sy tuaoyj. Zwła­
szcza ujemne skutki miała refor­
ma rolna na Wschodzie Polski. 
Tutaj na wielkie obszary zarzuco­
ną została prirfed wiekami sieć 
polska. Siecią tą, której oct.ka 
s^ęszczaly się ciągle, była polska 
własność ziemska, folwarczna, dre- 
bno-folwarezaa i zaściankową. 
Wiek XIX był świadkiem hero­
icznej walki naszej szlachty o u- 
trzymanie tych posterunków roi- 
nyeh. Głupota stanu polska zaczę­
ła wywracać na ziemiach wschod­
nich to, co było i zostało polskim 
fundamentem w  ziemi. Wreszcie 
pod auspicjami reformy rolnej 
zrodził się katastrofalny, antypol­
ski, auty patriotyczny i antypaństw. 
pomysł osadnictwa wojskowego.

D latsgpz prawdziwą ulgą prze­
czytaliśmy ustęp następujący 
z ostatniego przemówienia polemi­
cznego, które e'środę ubiegłą wy­
głosił w Izbie Poselskiej premjer 
gen. Sikorski:

Obecnie mam zaszczyt Aa nom 
zakomunikować w podpowiedzi na oó- 
śne zapytania panów Timgutta i Wi to­
sa, że nie dalej, jak we czwartek, Ra- 
iia p.iinistów rozpatrzy konkretny 
zupełnie projekt nowelizacji istnie­
jących ustaw w zakresie reformy rol­
nej, która nie zadowoliła nikogo, i 
która, jak słusznie panowie zazna­
czyli tak pod względem prawnym 
stoi w sprzeczności z innemi usta­
wami, jak pod względem praktycz­
nym, przedewszystkiem była niewy­
konalna. I dlatego zrzucanie wszyst­
kich tych spraw jedynie tylko oa 
władzę wykonawczą "byłoby błędne. 
Rada ministrów, w łonie której do­
szło już do uzgodnienia pomiędzy 
stanowiskiem Prezesa Gł. Urzędu 
Ziemskiego a ministrem rolnictwa, 
będzie miała zaszczyt w najbliższych 
tygodniach po poufnem i prywatnem 
porozumieniu się najpierw z Panami, 
przedłożyć Wysokiej Izbie zupełnie 
konkretne w tej sprawie projekty.
Był ca:-tó, kiedy odezwanie sic 

krytyczne o reformie rolnej z wy­
sokości trybuny sejmowej witano 
okrzykami oburzenia na całej le ­
wicy. Posłowie prawicy wystrze­
gali się taż tego i itnikali w Sej­
mie jakiejkolwiek ostrzejszej kry­
tyki reformy rolnej. Dzisiaj ge 
nerał Sikorski uznał reformę rol­
ną za niezgedną z „innem i usta­
wami*', oraz szczerze oświadczył, 
iż je s t niewykonalną. Jest to wie! 
ki krok naprzód.

Jednakże, czy ten  krok gen. 
Sikorskiego- przyniesie pozytywne 
rezultaty? Tutaj je s t miejsce dla 
obaw. Sytuacja bowiem wygląd '.

paradoksalnie. Premier, który za’ 
powiada aaaację naszych stosun­
ków rolnych, ma za sobą lewicę, 
a przeciw sobie prawicę. Lewisa 
popiera gen. Sikorskiego bardzir 
niechętnie i nieufnie, przecież 
jednak popiera. Prawica sejmowa 
głosuje przeciw niemu (i to, ku 
wielkiej radości, prasy stołecznej, 
razem £ Żydami i komunistami).

Należy się wmyśieć w kon­
sekwencję takiej sytuacji. Rząd 
parlamentarny jest prawdziwym 
komitetem inicjatywo-da wezyra 
tej większości, która go powołał*. 
Rząd pozaparlamentarny, taki jak  
gen. Sikorskiego, nie je s t skrępo­
wany większością sejmową w 
kw estji swojej inicjatywy. Nie­
stety  jednak, szukając oparcia w 
pewnych grupach parlamentar­
nych, musi się do nich dostoso­
wywać. Dziś inicjator sanacji 
stosunków rolnych w kraju, zwal­
czany przez prawicę, musi się li­
czyć w swojej^ inicjatywie prze­
dewszystkiem s cpinją: stronnictw 
klasowo egoistycznych 1 radykal­
nych.

Repliką na powyższe wywody 
naszego artykułu będą niewątpli­
wie słowa: „Pismo obszarnicz* 
życzy' sobie, aby Ch. J. N po­
parła gen. Sikorskiego, a to tyl­
ko dlatego, by ocalić m ajątki 
swoich obszarników przed wy­
właszczeniem! Obóz narodowy n it 
może się jednak zaślepiać in tere­
sami jednej klasy, chodzi mu •  
Interesy całego narodu! “ i t, d 
i t. d.

Bynajmniej nie chodzi nam o 
interesy jednej tylko klasy. Sana­
cja stosunków rolnych równi* 
jest pożądana ze względu na* in­
teres miast, ja k  wsi. Leży prte- 
dewszystkiem w interesie tej naj­
bogatszej obecnie klasy w naro­
dzie, t. j. włościan, ntórzy sku 
fckiem działalności urzędów ziem­
skich nie mogą nabywać ziemi 
drogą juczciwą. Wreszcie nie mo­
żemy się zgodzić ze znaniem po. 
;da Korfantego, który na tym  sa­
mym posiedzeniu Izby, na którem 
gen Sikorski mówił o potrzebie re ­
formy reformy rolnej, wygłosił zda­
nie: „Nie mam nic przeciw temu, 
aby obszarnicy zniknęli z Kresów". 
Nigdy różnica pomiędzy „prawi­
cowym* Korfantym, a „lewicowym" 
gen. Sikorskim nie zarysowała 
się tak plastycznie.

W kraju, którego wszystkie 
możliwości ekonomiczne leżą m. 
polu agrarnem w takim k ra:u , 
jak Polska, naprawdę pozytywu*

Żądajcie powszechnie znaną £ 
herbatę rosyjskiej mieazank; t
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i słuszne załatwienia kwestji rol­
nej je s t bodaj najważaiejszem 
zagadnieniem ekonomicznem, któ- 
m  wykonać można na drodze u- 
stawodawezej. Dlatego też refor­
ma reformy rolnej nie je s t baga­
telą, ani epizodem i warto dla 
niej przestawia zwrotnicę w or- 
jentaćji partyjnej.

Wreszcie, ja k  już pcwiedzie­
liśmy kilkakrotnie, nie możemy 
się domyśleć tych powodów, d la '

których generał Sikorski ma być 
gorszy od wszystkich in n y ch .. 
Skarciła nas „Gazeta Warszaw­
ska* za artykuł „Metoda nega­
tywna", pomimo jednak wczyty­
wania* się codziennego w prasę 
obozu narodowego, nie widzimy 
dostatecznie słusznych podstaw 
dla tego destrukcyjnego Tnon 
possumus“ ugrupowań ósemki
wobec gen. Sikorskiego.

Cat.

Sejm i Rząd,
He wizyta angielska. ;

WARSZAWA, (al w.). Przybył j 
do Warszawy przedstawiciel an- j 
gisiskiego Sztabu generalnego pul- i 
kownik Finiaysen, celem rewizy­
towania g ra . Sikorskiego i obe­
znania się z wojskowością polską.

Sprawozdanie min. Skrzyńskiego
WARSZAWA. (Pat.) Rada Mi­

nistrów na dzisiejszem posiedze­
niu między innemi wysłuchała 
sprawozdania ministra spraw za ­
granicznych w sprawie Kłajpedy 
i stanowiska wielkich mocarstw 
eo do użytej przez nich taktyki 
dla przywrócenia w Kłajpedzie 
■tatuś quo, oraz zabezpieczenia 
polskich interesów portowych i 
tranzytowych, narażonych pi zez 
najazd litewski. OmaY/ianym też 
był rozwój akcji Francji w Zagłę­
biu Rahry.

Po równi poonyłej...
WARSZAWA, (a. w.). Min 

Skarbu zamierza wystąpić z wnio­
skiem dalszego zadłużenia skarbu 
państwa w P.K.K.El do wysokości 
1300 miljardów.

Sądy przysięgłych.
WARSZAWA, (a. w.). Na piąt- 

kowem posiedzeniu Sejmu oma­
wiana będzie sprawa wprowadze­
nia sądów przysięgłych w b. Kon­
gresówce i PoznańsEiem,

Fiasoo pożyczki.
WARSZAWA, (a. w.). Rząd Pe- 

traszewicza ogłosił subskrypcję po­
życzki wśród Rusinów w Amery­
ce, Próba ta  skończyła się kom­
pletnemu fiaskiem. Sprzedano za­
ledwie kilkaset obligacji.
Główny Komisarz do walki z dro­

żyzną.
WARSZAWA. (A. w.) Na Głów­

nego Komisarza do walki z dro­
żyzną upatrzono p. Tadeusza Hart- 
leba.

Odznaczenie p. Targowskiego.
WARSZAWA. (». w ). P. To- 

massini wręczył szefowi biura pra­
sowego M. S Z. p. Targowskiemu 
oznaki oficera wielkiego orderu 
Korony Włoskiej, nadane mu w

uznaniu zasług jego na tle zbli­
żenia polsko - włoskiego. Order* 
otrzymał również poseł Dąbski.

Wywiad z min. tirnbskim.
WARSZAWA, (a. w.). P. Grab­

ski w rozmowie z koresponden­
tem Agence Economiąue oświad- 
iszył, że państwa zaborcze przed 
wojną osiągnęły w Polsce ilość 
podatków przewyższającą w ydat­
ki. Obecny stan  przemysłu i han ­
dlu polskiego pozwala na podnie- 
sionie podatków con^jmniej do 
wysokości przedwojennej. Jake 
zwolennik polityki liberalnej — 
mów: p Grabski — jestem  prze­
ciwnikiem reglamentacji i eta ty  z

na wywóz jedynie w ■wypadkach, 
gdy uzasadniony jest on nadm ia­
rem produkcji w stosunku do 
konsumpcji oraz zniżką stosun­
kową do ceny danych artykułów. 
Punkt drugi rezolucji opracowa­
nej przez trzech referentów całko­
wicie uchwalono w następującem 
brzmienifi: Wzywa się " rząd do 
ograniczenia wywozu innych arty ­
kułów pierwszej potrzeby tak aby 
rynek wewnętrzny nie cierpiał 

| wskutek braku tych artykułów 
I oraz wysokich eon. Na posiedzą 

niu komisji rolnej przyjęto na­
stępujące wnioski. Posła Chomiń- 
skiego; Komisja rolna wyłoni pod­
komisje z dziewięciu członków 
dla opracowania planu regulacji 
gospodarki leśnej w państwie. 
Oraz wniosek p. Łuszczewskiego: 
Wzywa się rząd do wydania za­
kazu wywozu drzowa opalowego 
zagranicę. Komisja skarbowo bud­
żetowa rozpatrzy w iła prowizorium 
budżetowe na pierwszy kwartał. 
Referent p. Osienki. Rozpatrzono 
następujące pozycje: Lista cywil­
ni* Prezydenta 70 mifjbnów feó 
tysięcy 962: pozycja Sejmu i Se­
natu 907,076 400. Zakw eetjonówa - 
no powiększenie pozycji generał 
nej prokuraterji, Pnta oraz pozy­
cji wiceministra Pręży di urn Rady 
Ministrów. Wniosek p. Łypacewi- 
cza aby zaniechać rozpatrywania 
poszczególnych działów prowizor-

mu. Należy zastąpić wydawanie ■ id™-» a. Z: ^ tw iać jedy nie ogólne
indywidualne zezwoleń "eksporto 
wych i reglamenlacyjnych przez 
odpowiednie reformy i podniesie­
nie taryf celnych. W ten sposób 
uzyska się poważne, mało wyzy ­
skane dochody dla skarbu. Będę 
szedł po linii wyznaczanej przęż 
konferencję D. Ministrów Skarbu. 
Prace przygotowawcze do urze­
czywistnienia sanacji skarbu po­
suwają się ciągle naprzód. Nie 
wątpię, że zdołam osiągnąć rów­
nowagę budżetu, podniesienie kur­
su matki i jej stabilizację.

Z Komisji Sejmowych.
WARSZAWA. (Pat.) Komisja 

konstytucyjna przyjęła na dzisiej- 
srrom posiedzeniu w drągiem czy­
taniu p io jest ustawy o Trybuna­
le Stanu. Referował Liebermau. ‘

Komisja handlowo przemysło­
wa. Rozdano cały szereg refera­
tów. Kcicisjjr, postanowiła posie­
dzenia odbywać w każdy czwar­
tek. Uchwalono zwrócić się do 
m inistra przemysłu i handlu, aby 
na naj bliż£zem posiedzeniu przed­
stawił komisji całokształt polityki 
swego resortu.

Na dzisiejszem posiedzeniu ko­
misji do Walii z drożyzną Zarem­
ba rejerował wniosek uchwalony 
wczoraja przez trzech referentów 
(Zaremba, Knothe, Prestig). Punkt 
pierwszy wniosu większością gło- 
ców odrzucone. Przyjęto wniosek 
p. Gościckiego o następującym 
brzmieniu: Wzywa się rząd do 
toswzględnegp zakała wywozu ar­
tykułów ży wnościowych zezwolając,

cyfry i upoważnienia, nie uzyskał 
większości. Drugi wniosek p. Ły- 
pccewicza, aby wyłączyć z pro- 
wiaorjum pozycje scorne, następ­
nie przegłosować je ,uzyskał więk­
szość 14 centra 3. Wobec tego 
dalsza dyskusja nad prowizorjum 
budżetowem będzie prowadzona 
przy udziale premjera i ministra 
skarbu oraz ewentualnie paszcze- > 
gólhych ministrów resortowych, j

Sprawy samorządowe i sprawy } 
kredytów asygnowanych przez 
rząd, na cele podniesienia" rol­
nictwa na Kresach. 5) Sprawa re­
formy rolnej i osadnictwa wojsko 
wego na Kresach. 6) Sprawa 
przystąpienia organizacji rolni­
czo-ekonomicznych i rolniczo fi­
nansowych i im pokrewnych na 
Kresach do Żv/'ąr,ku Polskich 
Organizacji Rolniczych.

Zjazdowi temu chcemy nadać 
podstawowe znaczenie — powinien 
on stanowić punkt zwrotny w 
dziedzinie rozwoju życia rolnicze 
go na Kresach, założyć podwali 
ńy pod fundament zrzeszonej pra­
cy społecznej i zakreśli^ ęamy 
akcji narodowo - p&ństwowej pol­
skiej.

Pragnąc przyczynić się do u 
roczystego charakteru tego Zja­
zdu, pragnąc, aby do pewnego 
stopnia był on odnowieniem nie­
przedawnionej tradycji Unji L u­
belskiej, w Zjaździe tym przyjmie 
również udział 0. T. S. przez 
skład prflgydjnra in corpore.

Ewentualnie przewidziane je st 
przybycie do Wilna i Władz Rady 
Naczelnej Organizacji Ziemskich, 
oraz delegacji' kółek Rolniczych 
C . T. R.

Pożądanem byłoby niezmiernie, 
aby również i Okręgowe Tcw. 
Roinicae, działające w b. Kongre­
sówce i na Kresach, wydelegowa­
ły na Zjazd rzeczony swych 
przedstawicieli, aby tern silniej 
śwą obecnością podkreślić niero 
zerwalną niczem łączność Korony 
i Litwy i rolę stanu rolniczego, 
jako czynnika twórczego >  dzie­
dzinie gospodarczej Kraju.

P R 0 G R A M
3-dniowego cyklu wykłaaow roi 

niczych w Wilnie.
L Czwartek S, II. 1923 r.

Godzina 91/* fań0 — nabożeństw /  
w kaplicy Najsw. Panny Ostro 
bramskiej.
Godzina 10 i pół—otwarcie zjazd-i 
rolniczego i wykładów przez p re ­
zesa W. T. R. p. Karola W agner^' 
Godzina 11-a rano—prelekcja inau­
guracyjna prof. Stefana Biedrzyc­
kiego: „Granice uproszczań i skró - 
tów w mechanicznej uprawie, roli*. 
Godzina 1 sza i pp.—p. Andrzej 
Mering: „Racjonalne użytkowani ■ 
produktów ogrodniczych i warunki 

krozwoju przemysłu przetwórczego 
i w  kraju*, „
| II. Piątek 9. U. 1923 r.
j Godzina 9 i pół rano — prof. da1 
1 Jan Rostafiński: „Najnowsze zdo 

ojcze w dziedzinie nauki żyw ieni;/ 
: zwierząt domowych*, 
j Godzina 11 ą rano—dr. Marceli 
; Różański: „Łąki, pastwiska, n ie ­

użytki*.
Godzina 12 i pół p.—prof. Zdzi­
sław Ludkiewicz; „Najnowsze u- 

j stawy w prawodawstwie agrar-
j riemf-

III Sobota 10 II. 1923 r.
■ Godzina 9 i pół ra n o —prof. Stefan 
! Moszczeński: „Wpływ cen powo 
I jennych na organizację gospo 

ćiarsiw rolnych".
Godzina 11 i pół rano—poseł Jer/.y 
Gościcki: „Rolnictwo a polityku 
ekonomiczna*.
Godzina 1 i pół — ćyr. Zygmunt 
Chrzanowski: „Organizacja handlu 
rolniczego".

Z Bolszewjk
Z i a l i  M i ;  m  l ? s s i « ,

Podczas narad grudniowych 
Ci T. R. w Warszawie postano­
wiono na zehrańiu. delegatów To­
warzystw Rolniczych Kredowych 
zwołać pierwązy waluy łójazć Kre­
sowy Rolniczy w dniach 8, fki iO 
lutego 1923 r. w Wilnie.

Zjazd ten połączony będz>e z 
3 - dniowym cyklem akademi­
ckim wy Iłład ó w roi aiczyeh, pro 
gram, których zamieszczony je st j 
poniżej. Popołudniowe godziny j 
w ciągu wyżej wymienionych j 
trzech dni wypełnione zostaną J 
przez obrady Zjazdu ż progra- ; 
■nem następującem: 1) Sprawa J 
rozwoju idei narodowej polskiej 
na Kresach, 2) Sprawa organiza­
cji To w. Rolniczych Kresowych i 

‘ placówek rolniczo-ekonomicznych, 
o charakterze zrzeszeniowym/ 3) 
Sprawa spółuziałania z kółkami 
rolulczerni, już i3tniejącemi na 
Kresach i ich organizacjami na- 
czelnemi, oraz rozwój i organiza­
cja nowych kółek rolniczych. 4)

Uroczysty meeting.

31,
MOSKWA, 25.1. (a. w.) 22 b. 
odbył się tu uroczysty meeting 

poświęcony czerwonej flocie. Pize ■ 
mawiali Kalinie, k tóry  mówiąc o 
sytuacji międzynarodowej ostro 
atakował Francję i jej ■ politykę, 
o m  Rakowski], który sfcioszczał 
swoje wrażenia z Lozanny. Prze- 

f mówienie swoje zakończył on o- 
świadczeniem, że w chwili obecnej 

j 4 są powody do wojny: Okręg 
j Ruhry, Węgry, Bałkany i Grecja.

Wywiad *; Rakowskim.
MOSKWA. 25.1. (a. w.), „Ra- 

boczaja Zim*  zamieszcza wywiad 
z Sakowskim, który twierdzi, że 
Mzkolwiok delegacja sowiecka w 
Lozanuie nie miała wpływu decy­
dującego na bieg rokowań, 
to jśdnak  znacznie pomogła Tur­
kom. Wywiad kończy się wyra­
żeniem pewności ze strony Ra­
kowskiego, że najbliższy czas przy­
niesie rozkład Entente y i zapewni 
większą swobodę proletarjatowi 
światowemu w jego działaniu.

Powstanie w Afganistanie. 
MOSKWA. 25.1. (a. w.) „Izwie- 

donoszą z 'feheram i o rze- 
komeru powstaniu przeciwangie’- 
skiem na granicy Persji i Afga­
nistanu.

Stosunki z Finlandją.
MOSKWA. 25.1 (a. w.). „iz 

wiestja“ donoazą, że poseł fialands- 
ki wręczył listy uwierzytelniając- 
prezesowi WCIKu Kalininowi. W 

j przemowie swojej poseł EKcksel 
podkreślił nietyb o ścisłe wyko­
nywanie traktatów, na których 
opiera się stosunek rosyjsko fiń ­
ski, ale również potrzebę nawią 
zania między obu państwami sto­
sunków ekonomicznych i aawarcils 
traktatu handlowego. Kaiinin w 
swej odpowiedzi zaznaczył poko­
jowe dążenia ebu państw.

|  Ś K L E i* I

ł>ZIEMIANIN ,̂
nanuwo rosiał zaopatrzony w doskona- x 

J łe towary: m asło, szynki, słon in ę i ta , |
1 mcKiEWicza‘ - -  *------

TEATR PJLSKI.

Wiston Ł ildiiieiitgiina-
4. Pratasow

W „Żywym trupie* Tołstoja 
niema wielkiej roli popisowej dla 
wielkiego aktora. Z kinematogra­
ficzną wartkością niesie akcja nie­
zmiernie plastyczną postać głów­
nego bohatera przez całą sztukę 
po przez istne mrowie im presjo­
nistycznie traktowanych „typków“ 
przez które bynajmniej nie trze­
ba przebijać się, wybijać się wir­
tuozowsko na pierwszy plan. Ai- 
tyata uczcimy i mądry nic dc roli 
Protasowa nie dotwarza. Nie po­
trzebuje nie dodawać do niej lub 
ją przetwarzać. Protasoy’ je s t u 
Tołstoja, czującego scenę jak  ma­
ło który dram aturg, tak z budo 
wany, że można go oclo3ywać ze 
wszech stron ud, usum  tego tub 
owego teatru, a aawsze zostanie— 
Protasow! Zawsze pójdzie przez 
sesnę wyraźuy jak cień w pełtiem 
słońcu: zło many a la russe inte­
ligent z carskich czasów, rzuco- 
ijty w konflikt typowr Tołstoj -w 
fki, rozwiązujący metodramktycz- 
uą „ i n t r y g ę s  mobójczym wy­
strzałem, o.i którego lekko po­
krzykują damy po galerjaon a by* 
wa, że i na parterze.

Powiem więcej. Im się „Ży­
wego tm pa“, zdawdoby się do­

statecznie szkicowego i impresjo­
nistycznego, bardziej skraca, kon­
centruje, sprowadza do jaiuegeś 
„potrójnego ekstraktu** tragedji, 
tern, przy minimalnym wysiłku 
aktorskim, plastyczniej szym 1 
njocniejszym jest Protasow. Wy­
starczy pilnie baczyć aby to, co 
mówi w cfcenie ze zwarjcwanym 
p a  punkcie własnego ,,gonjusza‘‘' 
Aleiisaudrowsm, wypadło jaknaj- 
zgodniej z wysokim kunsztem 
aktorskim, a już co do reszty, to 
możnti*. Śmiało zaufać—Tołstojowi.

Po fluktsch jego maestrji p i­
sarskiej dopłynie się, jak  amen w 
pacierzu, do hucznych oklasków 
poruszonej do głębi sali.

To też p. Adwentowicz, dla 
którego fraszka dać z siebie, tak . 
dobrze nam wszystkim znany, typ 
Protasowa, a który w„Feranciec po­
kazał jak świetnie potrafi mówić, 
odciął się bez zastrzeżeń yw opie­
kę nieiada majstrowi w operowa ­
niu walorami sceniCznemi. A gdy 
na dobitkę dyr. Rychłowski u- 
miejętnie poskracaną sztukę, do­
skonale wyreżyserował—bez naj­
mniejszego zdziwienia powitali­
byśmy pełny sukces ouegdajszej 
premjery. Wyczerpawszy snrnien ■ 
nie i bardzo sprawnie swoich je~ 
dsnaścis od-dou, skończyła się na­
wet odrobina przed jedenastą! 
Niech położony na tern miejscu

wykrzyknik da wyraz komu nale­
ży najpełniejszego nznanja. „Żywy 
tr,up“ - nie nie stracił na wzmocnie­
niu jego migawkowości w lamach 
wystawy draperjowej (czy kuliso­
wej, jak  w Lutni) a uasaa publicz­
ność teatralna tylko na tern zy­
skała.

Jeżeli zaśnie daje „Żywy trup* 
pola dc popisu w jedynej swej 
wielkiej ruli, to je s t natomiast 
istnym  probierzem talentu w? ca­
łej serji swych rólek. Gdy zaczną 
się one sypać na scenę, od razu 
widać gdzie rzetelny, z laski Bo­
żej talent dotknął „rólki* i w lot 
wykrz&3ił z ni oj—-ży Ge. Weźmy 
odsłonę w .salonie Karenin o we;: 
nie skry lecz wtóry lecą. W pierw ­
szej znowuż odsłonie p. Łcdzińska 
nie gra lecz rozbija się. A zaś w 
dwuch, trzech minutach swego 
dialogu z Protasoweut potrafi p. 
Szubert (Aleksandrów) zawrzeć 
ćmij. SKalę, Yrybornie wycienio- 
wanej, cyganerji. Talent—i basta! 
Aż satysfakcja patrzeć i słuchać. 
P. Szubert daleko zajdzie jeśli mu 
■żelazny trud i święty ogień clo- 
pissą. A i u. Wyrwicż, jako sędzia 
śledczy, bardzc, bardzo dobry. I 
niedał' siebie zaćmić anarchicsuej 
tyradzie Protasowa, od której i w 
Wilnie—jak wszędzie—nie omie­
szkała drgnąć sala, tern bardziej, 
że z niepospolitą siłą wewnętrzną

ciska p. Acwentowicz tołstojew- 
skie i’jLvrenktywy w twarz przed­
stawicielowi „Istniejącego porząd­
ku rzeczy*.

Obie współbohaterki: Liza i Ma­
sza—nie dopisały P Bortnbwska 
z racji zbyt szczupłej skali sił i 
środków, któremi rozporządza; p. 
3chdańska niezdolna" wykrzesać 
ze swej indywidualności dość og­
nia i determinacji na śmierć i ży- 
cic, któremi niemoże nie skrzyć 
się i nie płonąć nieodrodne „cy­
gańskie dziecię*.

Ale—nawet pomimo nader wol­
nego tempa p. Vorbrodta, kontr- 
am anta w sztuce (Wiktor Kare 
nin), pomimo braku nastroju w 
drugiej odsłonie (Pratasow i chór 
cygański), pomimo braku wszel 
kiej żywiołowości i impetu w nie­
zmiernie odpowiedzialnej roli Ma­
szy, „Żywy trup* wywarł ■wraże­
nie mocfte i szlachetne.

Nie wymagajmy niczego wię 
cel. I raczmy szczerze pamiętać, 
że repertuar wileńskiej Lutai, z 
jej cokilkodniowemi pierpjerami, 
niemoże pod względem wyknńcze- 
nia irywaiizbwfcć np. z warszaw-, 
ską Redutą! Repertuar naszego 
Teatru Polskiego pędzi co tchu. 
W takim galopie wielkie szczęście 
—j zasługa!—tylko od czasu do 
czasu potknąć się, nie kręcąc kar­
ku z kretesem. Czesi. Jankowski.

b mm Udzie i
Rdiiiiei.

Ryszard Hergei.

Matc zamiar podzielić się z
C zytelnikam i „Słowa*. p obież-
nemi, migawkowomi wraże­
niami z nieitowiege pobytu rr.ege 
w egzotycznych Kfajach oliskiego 
Wschodu i daleki&gc Rołuduia.

Konstantynopol: f  Galata, 
Stambuł, Bdffąr, rozpusta, piaua, 
modlitwa, śeu. ^Właściwe miast* 
składa się z dwóch części, prze­
dzielonych w odam i Złotego Rogu: 
tureckiej — Stambuł i eurooej 
sklej - -  Póra, położonej na wzgó 
rzu, a nadóortową dzielnicą Ga- 
iata, B osfor  to właściwie przed­
mieście stolicy Oytomań^kiej.

Pera je s t zamieszkała przez 
europejczyków za wyjątkiem tro­
chę oddalonej dzielnicy Chichli, 
gaż to się znajdują pałace i wille 
Z ogrodami tureckiej arystokracji. 
Główne życie miasta koncentruje 
się na dwóch niemal . równoleg­
ły eh. arterjach, prowadzących uo 
Galaty: Grandę rue de Pera i u li­
ca Wojewody. Ulica te posiadają 
trzy— /z teropiętrm H  europejskie
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Z Zagłębia Ruhry.
Wydelegowanie gen. Weyganria,

WIEDEŃ, (a w.) Koła berliń 
side przypuszczają, Se rząd fran- 
auski wydelegował gsc. .Weygand 
d# Zagłębia. Rchry jedynie dla 
przeprowadzenia a Jministracyjne- 
gs połączenia Zagłębia z okupowa­
ną Nadrenią.
Akcja pojednawcza Maissoliniego.

WARSZAWa. (a. w.) „Neue 
Preie Presse" donosi, iż Mussoli- 
u l ^wrócił sję do rządu Stanów 
Zjednoczonych z zapytaniem, czy 
nie byłby skłonny pośredniczyć w 
porozumieniu między Francją a 
Niemcami. Ameryka wdpo wiedziała 
że nie zmienia swego stanowiska 
względem Europy nawet na tle 
ostatnich zajść. Prócz tego pray- 
peniniałai o projekcie jedynego jaj 
,zdaniem rozwiązania problemu 
reparac-yjnego przez zwołanie św ia­
towej konferencji fachowców.

Zamknięcie ruchu telefonicznego
ESSEN. (a. w.; 2  powodu.li- 

■.aawnych sabotaży niemieckich, 
władze, francuskie zamknęły ruch 
telefoniczny w  Essen.

skazani zostali przez sąd wojenny 
w Moguncji na rok więzienia, z 
zastosowaniom dotychczasowego 
odroczenia kary.

Neutralność Anglji.
LONDYN, (a. w.) We środą na 

posiedzeniu gabinetu uchwalony 
zachowanie neutralności w akcji 
francuskiej. Anglja ńie zamierza 
przeszkadzać w sankcjach, pod 
warunkiem że oddziały angielskie 
ule będą, w akcję wciągane.

Militaryzacja poczt
P A R Y Ż , (p .a i)  „Le Matin" 

donosi z Dusseldorfu, iż na skutek 
odmowy ze strony wielu funkcjo­
nariuszy poczt, telegrafów i tele 
fonów dostarczania wyjaśnień 
władzom sojuszniczym, te ostatnie 
zarządziły obsadzenie przez wojska 
urzędów telegraficznych i telafo-

iiieznycn w Essen, Bochum i 
Dortmundzie.

. Strajk.
PARYŻ, (p.a.l.) Donoszą z 

Dusseldorfu, że syndykaty kole­
jarzy postanowiły rozpocząć ogólny 
strejk" o północy, jako protest 
przeciwko skazania przemysłowców 
niemieckich.

Konferencja Lozańska.

omczny
Rozłam wśród robotników.

WARSZAWA, (a. w.) ,,Abend“ 
•ionossi z Berlina, iż między to-. 
potaikami w Zagłębiu Ruhry
istnieje rozłam. Komuniści zażą­
dali ogłoszenia strajku generalnego 
azemu sprzeciwiali się socjaliści. 
„Rothe Fahne" zapewnia, iż komu­
niści działać będą na własną 
rękę.

Starania Włoch.
WIEDEŃ, (a. w.) „Daily Mail* 

donosi, że włoski ambasador w 
Londynie miał doręczyć rządowi 
angielskiemu notę, proponującą 
aby Aiigija użyła swego wpływu 
celem nakłonienia Niemiec do 
istępliwości. W albgielskiem mi­

nisterstwie spraw zagranicznych 
panuje przekonanie, że interwencja 

nie odniosłaby skutku
Protest prasy niemieckiej.

ESSEN. (a. w.) Pisma nie- 
anieckie prostują pogłoskę, jakoby 
do Miiustern i innych miejsco­
wości mieli się udawać ochotnicy 
zwerbowani przaz Reichswehrę. 
pisma ta zapewniają że Reichs* 
wehra nie myśli przyjmować ani 

Jednego członka i oświadczają, że 
podobne pogłoski zapewne nie 
pochodzą zs źródeł niemieckich.

Podwyżka.
ESSEN. (a. w ) Robotnicy ko- 

MślniAui oirzyraali podwyżkę w 
kwocie 33.000 nik. za szychtę* 
począwszy od 1 EL Za styczeń 
Wypłacono im jednorazowo 9 tys. 
tok. tudzież płacą po 1000 mk, zł 
każde dziecko.

(Wyrok.
iPARYŻ (a. w.) Prezes urzędu 

:jkarDowego Schlutius i pn-zes 
komisji granicznej Wrech lingę n

Zdecydowany opór,
BERLIN, (a. w.) Bawarskie 

min. skarbu wydało urzędnikom 
skarbowym i ieśnym polecenie nie- 
wypełniania zarządzeń władz oku­
pacyjnych w P ak ty  nacie. Dla 
przeprowadzenia zarządzonego w 
Nadretiji przez komisję międzyso­
juszniczą sekwestru państwowych 
lasów gminnych i ceł, stworzono 
dwa komitaty, leśny i celny. Po- 

j nieważ urzędnicy wzbraniali się 
j Ws|:ółpraei>waćzkomitetami,władze 
j okupacyjne aresztowały 4 naj- j 

wyższych urzędników niemieckich, j 
między innymi kierownika służby 
leśnej w Ptdaiycacie.

Doradzają setia,
BERLIN, (a. w.) „Berliner Lo- 

kalanzeiger" pisze że przemysłowcy 
nadrt ńsko westfalscy zawarli u 
mowę z kopalniami rudy żelaznej 
w Szwecji na dostawę większej 
ilości rudy, TTmowa jest już po ­
dobno podpisana.

Wycofywanie wojsk amerykańskich.
j KOBLENCJA. (p.a.t.) We środę 
! popołudniu wojska amerykańskie 
j opuściły Koblencję. Miejsce ich 
j zajęły wojska francuskie.

Zaastrzeme się sytuacji.
MOGUNCJA. (p .a .t) Po wczo­

rajszych manifestacjach, w czasie 
których oficerowie i żołnierze 

i francuscy byli tu czynnie zaatako­
wani przez demonstrujących niem • 
ców, francuski kemendant placu 
w Moguncji ogłosił obwieszczenie, 
w którym między innemi pod­
kreślono, że francuskie władze 
wojskowe zdecydowane są stłum ić 
każdą próbę zakłócenia spokoju. 
Wojsko otrzymało rozkaz robienia 
użytku z broni w razie potrzeby.
Światowa konferencja gospodarcza.

WIEDEŃ. (p .a t>  Donoszą z 
i Rzymu, że w dniach ostatnich 

nadeszła odpowiedź rządu Stanów 
Zjednoczonych na pytanie Mnssc- 
liniego, co r:?ąd ten sądzi o pro­
jekcie pośredniczenia między 
Francją i Niemcami. Z> odpowiedzi 
wynika, źe rząd Stanów jest na­
dal zdania, że poruszone zagad­
nienia (.mogą być rozwiązane 
jedynie przez światową konfe 
rencję gospodarczą z udziałem 

*' fachowców.

Porozumienie grecko tureckie.
LGŻANNA. (Pat.). Między d e ­

legacjam i turecką i grecką doszło 
do porozumienia, na mocy którego 
turcy zgodzili się nie wydalać 
greków z Azji Mniejszej.

Sprawa Mossuiu.
MOSKWA. 26. 1  (a. w.). W 

Lozannie, w związku z nlecbęcią 
Turcji do przekazania Lidze Na 
rodów sprawy Mossulu, podkreśla­
ją nawiązanie przez C&iczerina 
kontaktu z posłem perskim w Lo­
zannie.

Odpowiadając na odmowę 
Isineta Puszy, Curzon podkreślił, 
że oddanie sprawy Mossuiu pod 
sąd Ligi Narodów jest jedynem 
wyjściem o m  zapewnił Luneta, 
że wszystkie interesy Turcji w

Mossuiu będą należycie zagwa­
rantowane i oświadczył dalej, że 
z pewnych źródeł otrzymał wia­
domości c koncentracji wojsk tu ­
reckich w pobliżu Mossuiu. N a­
stępnie ostrzega! I&meta przed 
nieostrożnemu kroicami. Gdyby 
Isniet odmawia! współpracy m a­
jącej na celu pokojowe rozważa­
nie ‘kwestii to Curzon zmuszony 
będzie zwrócić się do Ligi o in ­
terwencję. 0  ile i wtedy Turcja 
odpowie na tę propozycję od­
mownie, będą względem niej za­
stosowane odpowiednie sankcje 
Curzona popierali delegat japoń- 
ski, francuski i włoski. Istnet po­
nownie odpowiedział odmownie. 
Po zamknięciu posiedzenia Curzon 
zapowiedział, że natychmiast po­
rozumie się z Ligą Narodów.

Projekt Budżetu Rzeszy.
BESliIN. 25. 1, (a. w.) Ostat­

nie posiedzenie Reichstagu poświę­
cono między innemi pierwszemu 
czytaniu projektu budżetu na r. 
1923. Dyskusję zagaił dr. Hermes, 
zaznaczając że budżet stoi obec­
nie pod znakiem nieustannego 
spadku marki, który wzmógł się 
jeszcze cd chwili o k u p p ji Zagłę­
bia Ruhry. Opracowany przed kil­
ka  miesiącami prehmiurz ma obe- 
cnie tylko programowe znaczenie 
i wykazuje szybkie tempo stacza­
nia się Niemiec w przepaść. Bud­

żet zwyczajny pokryty do 732 mil- 
jardów. Deficyt wynoszący 66 inil- 
jaraów miał być pokryty -za po­
mocą pożyczek. Budżet Min. Poczt 
i Telegrafów wykazuje 80,5 mil­
iard  ów  deficytu. Pokrycie wydat­
ków związanych z traktatem wy­
maga kredytów w wysokości 206 
miljardów, przyczem nie uwzglę 
dnicno skutkiem prośby o mora­
torium sum spłat reparacyjnysh. 
Ogólne wydatki wynoszą 3600 mil - 
jardów, pokrytych docnodami 
1900—2100 miljardów.

Sprania Mmmm  i iei oranie.
WARSZAWA. 25.1. (a. w.) Na 

czwartkowej konferencji, odbytej 
pod przewodnictwem Prezydenta 
Ministrów gen. Sikorskiego z u- 
działem Ministrów Skrzyńskiego, 
Mikułowskiego-Pomorskiego, d e­
legata Romana i kuratora Gąsioj 
rowskiegó, omawiano sprawę Wi- 
leńszczyzny i jej granic, przyczem 
wyłoniła się sprawa rewizji g ra­

nic województw kresowych, Mając 
na względzie celowość i spręży­
stość administracji, poruszono sze­
reg zagadnień oświatowych w ią  
czności z postulatami mniejszości 
narodowościowych na Kresach oraz 
kwestią osadnictwa. Konferencja 
dała szereg praktycznych dyrek­
tyw, mających na celu uzdrowie­
nie stosunków na Wileńszczyźnie.

Z Kłajpedy.
Spóźniona ostrożność.

MOSKWA, (a. _w.). Rosta do 
nosi z Kłajpedy, że rząd kowień­
ski dąży do wycofania elementów 
litewskich, wchodzących \y skład 
wojsk powstańczych.

Śmiął? żądanie Simonajtisa.
KŁAJPEDA, (a. w.). Simonaj- 

Jfs zażądał od Ententy mianowa­
nia nowego Komisarza Kłajpedz- 
kiego i odwołania wojsk fran­
cuskich. Simonajtis miał oświad­
czyć, że Komisję Rady Ambasa­
dorów uważa tylko za stronę, 
z k 'órą spróbuje1 prowadzić u- 
klady.

Z Łotwy.
Newy gabinet.

RYGA. (A. w.). Gabinet Paulu- 
ka stanął 25 b. m. przed sejmem, 
aby otrzymać wotum zaufania. 
Deklaracja gabinetu zaznacza sta­
nowisko przychylne dia idei Zwią­
zku Bałtyckiego i dla. Polski.

Uspokoili się.
RYGA. (A. w,). Sensacyjne po­

głoski wojenne w prasie łotew­
skiej ustały. (Stwierdzają, że Pol­
ska zachowała zimną krew i spo­
kojnie wyczekuje dalszego rozwo­
ju  wypadków.

Stosunki z Łotwą.
RYGA. (A. w.). Prasa ryska 

notuje fakty antyłotewskiej pro­
pagandy na Litwie. W Krety udze tul 
wiecu ludowym pustł Markowski 
wyrażał się nieprzyjaźnie o 

■ Łotwie.
| Echa deklaracji Sikorskiego.

RYGA. (Pat.). Deklaracja pre- 
mjera Sikorskiego wygłoszona w  
Izbsch Ustawodawczych wywarta 
tu  niezmiernie dodatnie wrażenie 
i wywołała uspokojenie, kładąc 
kres różnym pogłoskom. Szcze­
gólnie radośnie, powitała o piej & 
publiczna nad Bałtykiem, ustęp 
deklaracji, odnoszący się do sto­
sunków 'polski do państw Bał­
tyckich. 1

kE&ZMeS tilHilBISIll

M  iiiMiggii
Wilno Mała Pohulanka 9

L przyjęcie od 10— *2 i od 4 — 5.

i 9isitit iiin  f u t u u
i t a t y  Onjl oryginalne perfilmy w du- 
U u l| t y  a żych, średnich i >natych 
flakonach, wszystkie zapachy. Pudry. 

P o l e c a :
Jan W okifiski 

W ielka 29.

% n,yi tramwaje, bardzo ładne i 
Rogate sklepy, hotele, restauracje, 
■^wiarnie i teatry. Reszta to ty- 
f*owo wschodnie, wąskie, źle za- 
P^akowane, z minjaturowyrni dom 
fanai kręte uliczki. Pera jest po- 
^ Qaoaa z Galatą kolejką podzier- 

po za tem komunikacja od- 
się za, pomocą bardzo prży- 

d n ^ flp h  tram w aj samochodów i 
mi ■ ^Ł®re P° za wiRJIeń kie-
j,^, '. bąkareeżt^ński2 ini słusznie 
ik ie  SA najbardziej elegan-
rwi" Z i  Europie. Ruch na głów- 

kolosalny, większość
skie tim 0^ '  ze względu na wą- 

R,SnnÛ  - chodzi po jezdni.
i różnokoloso 

tworni S  nadzwyczajna: wy-
ńam y czeP̂ ejczycy’ ele^anf : jJ°Znrwone ffc2v tureckie,
azarne frzy p3jfs6 burnusy arab-

i - i /11? , iEdyisk>e, murzyni, 
■ gaim Ae z opilszcze-

ńymi czarczafami iJb  . Ą kr$ e-
r-v ^ aTZa,m} ^ j '! j^ r z y s tw ie  mu- 

j e ż y c k i  wieś ■ 
w szarowarach, tańcujący 

S i SZ,e W WySOKIch Spi^j.^.ych 
.^Pkachi mahamefcanscy mułlpwie 

tezśęh, owiniętych Diajym 
l®m. angielscy oficerowie i żoł- 

czystych, ładnie leżących 
torowe kepi francuskich 
M i, rzadko trzeźwi Tora­

mi—angielscy marynarze, chro­
nicznie od 8 rano pijani amery­
kańscy marynarze, wytworni ład ­
nie ubrani oficerowie włoscy, 
nikli wojskowi greccy, żydzi le- 
wantyńscy używający żargonu 
hiszpańskiego, oficerowie i żołnie­
rce armji Wrangla w mundurach, 
byli wojskowi rosyjscy w pół i 
ćwierć umundurowaniu, zakonnicy 
katoliccy, m isjonarzy  ormiunie, 
grecy, tatarzy, czerkesi w bara­
nich papachach, tureccy tragąrze- 
hamaiy z pianinem, lub lodownią 
na plecach, chłopcy-czyścibuty, 
poganiacze osłów, Serbowie z mał­
pami, naw półubrani. turcy z Ana- 
tolji, z tamburyhem I kulawym 
wyblakłym niedźwiedziem, zupeł­
nie nie ubrane (w pończochach i 
koszulach) 10 o etoie prostytutki, 
roznosiciele chałwy, lemoniady, 
jau rtu  (iodzaj kwaśnego mleka z 
bawołów), cyganie, w brzydkich 
burych mundurach żołnierze tu ­
reccy. _ \

Wszystko to tłoczy się w obie 
'strony bez zachowania jakiego­
kolwiek porządku ulicznego, po­
pycha, spycha na jezdnię, gesty­
kuluje, rozmawia, krzyczy w szyst­
kim i językami świata. Takiego 
zgiełku, ruchu, wrzawy, nieporząd­
ku ulicznego żaden europej­
czyk wyobrazić sobie nic je st w

stanie. Szereg wąskich uliczek, 
łączących dwie równolegle do 
siebie idące główne arterje, zabu 
dowany jest małymi jednopiętro­
wymi dumkami, z których każdy 
mieści w sobie minjaturową ka­
wiarnię z wyszynkiem alkoholu z 
nieodzownym okaleczonym instru­
mentem, praez tutejszych byw al­
ców pianinom zwanym, lub, co 
jeszcze straszniejsze,' zachrypnię­
tym. zmęczonym gramofonem, 
albo automatycznie i źle imitującą 
muzykę szafą — crkesDionem. W 
k.iżdej z 'tych niezliczonych ka - 
wiarni je s t po trzy, cztery u fry­
zowane, bardzo wymalowane, iecz 
nie bardzo ubrane dziewice od 

I 10 iu do 50-itt lat włącznie, nie­
wielu diączego kelnerkami zwane. 
Służą one do wszystkiego oprócz 
usługiwania. Głównym ich zaję­
ciem jest tańczenie shimmy z pi­
janym i żołnierzami ententy, oraz 
niestrudzone chodzenie z tymiż 
na górę i z powrotem. Są to po 
większej części greczynki i or- 
miauki, spotyka się też rosyjskie 
żydówki Właścicielami tych bo­
gobojnych zakładów są wyłącznie 
grecy.

Główną klientelę tu taj stano­
wią żołnierze i marynarze armji 
okupacyjnych, którzy jako praw­

dziwi ententiści przy lada okazji i 
soo^kaąiu staczają między sobą 
krwawe nieraz walki. Wobęc tego 
przemyślni właściciele, kierując 
się wzorem Wysokich Kornisarzów, 
którzy podzielili m iasto na zony 
wpływów oddzielnych armji so­
juszniczych — nadali swoim „ka ­
wiarniom* charaktery poszczwgól- 
oyca narodowości aljanckich, co 
się wyraża w szyldach i napisach 
w odpowiednim języku, np. „Jolly 
Kitchener Bar% (Bar wesołego 
Kitohenera) „Bronerie Foch“ i t. d„ 
w używaniu przez „kelnerki* naj­
popularniejszych przekleństw w 
języku danej nacji, oraz w yw ie­
szaniu. na ulicy flag narodowych. 
A propos tych ostatnich: wjeżdża­
jący pierwszy raz do miasta ma 
wrażenie, iż trafił na dzień wiel­
kiego ogólnego święta, gdyż każ­
da prawie kawiarnia, restauracja, 
sklep, dorożka samochodowa stale 
są udekorowane flagami odpo­
wiedniej narodowości.

Późnym wieczorem, kiedy 
zdoppingowani gentlemani opusz­
czają miejsca rozrywek, zaczynają

się na ulicy bójki „narodów" po­
między sobą, lub z przechodnia 
mi. Po mieście całą noc krążą 
patrole policyjne wojsk okupacyj­
nych, ale ponieważ według istnie­
jących tutaj praw żołnierz angiel­
ski podlega tylko policji lądowej 
angielskiej, marynarz tylko m or­
skiej, francuz policji francuskiej, 
am srykanin znowuż swojej, a 
turcy podlegają wszystkim polic­
jom, przeto w razie bójki ulicznej 
prawie zawsze na miejscu wypad­
ku znajduje się patrol policji 
„nieodpowiedniej" dla zaareszto­
wania bijących się anglików, lub 
włochów, ale zawsze odpowiedniej 
dla dobicia i zaaresztowania ju ż  
i tak  pobitego, Ałłachowi ducha 
winnego turkn.

(D  c. n.).
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KRONI KA
Kalendarzyk.

*, Dziś: Jana Złotoustego B.
Jutro: Ob;, liw. Agniszki, Cyryli*. 

Wschód słońca o godz. S m. 03. 
Zachód .  o godz. 4 m. 34

W ILEŃSKA.
— Obchód religijny. K oło  Pol­

skiej Macisży Szkomej im. T. Ko­
ściuszki podaje do wiadomości iż 
w niedziele dnia 28 stycznia w 
Domu Ludowym Z. B. K. im. ks. 
bisk. Bandurśikiego Nowa Aleja 2 
odbędzie się obchód 300 letniej 
rocznicy zgonu św. p. Franciszka 
Salezego Doktora Kościoła. Po 
czątek o godz. 6 ej .wiecz. Wstęp 
wolny dia wszystkich. Na program 
składa się: odczyt wygłosi ks. 
Rogiński, deklamacja p. Roubiun- 
ki i Ćhór jednej, z powszechnych 
szkół.

—■ Powrót Delegata Rządu W
piątek 26 b. m. powrócił pp ty ­
godniowym prawie pobycie v7 
Warszawie p. Jelegat Riądu Ro­
man P. Roman będąc w Warsza- 
.ric odbył szereg konferencji z 
p rem jerem Sikorskim, omawiając 
sp r a w y  organizacji administracji 
na Kresach, (a..w.).

— Powszechne wykłady uni­
wersyteckie. W niedzielę, dnia 
28 stycznia b r. o godz 7-ej w. 
w Sali Śniadeckich Prof. dr. Ka­
zimierz Kolbuszewski wygłosi od­
czyt p. t.: „Polska pieśń wojen- 
e s “, część II ga Wstęp 20u mk,

— Odczyt W niedzielę 28 stycz* 
cia w sali Miejskiej o 1 popoł. 
wygłosi odczyt p. t  „O koniecz­
ności odrodzenia Polski" — d-r 
Tąd. Dymowski poseł — przem a­
wiać będzie redaktor Sadzewisz i 
i poseł kś. Wyrębowski. Wstęp 
500 mk.

— Bal Białego Krzyża. Ju trzej­
szy bal na rzecz Białego Krzyża, 
organizowany przez prezeskę, pa­
nią Janiną z Palewiczów Niewód- 
niczańską, obiecuje zgromadzić w 
Balonach Kssyna Oficerskiego

liczną, doborową publiczność ij 
niewątpliwie poważnie zasili fun-1 
dasz tej tak  pożytecznej instytucji

Rozpocznie się on o godz. 10-ej 
tradycyjnym' polonezem. Dwie 
orkiestry czynne będą na zmianę, 
Wodzireje znakomici poprowadzą 
tancę, wśród których kctyljon. 
niezwykle urozmaicony, miłych 
dostarczy wrażeń, zaś p.p. gospo 
dynie i gospodarze dołożą sta 
rań by nikt się nie nudził. Wsayst 
ko to pozwala przypuszczać, że bal 
Białego Krzyża chlubnie zapisz ’ 
się w pamięci tych, co nań przy 
będą. Alrc

— Komunikat A. Z. S. Kie­
rownictwo Sekc. Sportów Zimo-j 
wych A. Z. S. powiadamia zainte­
resowanych, że 2-gi dzień kursu 

"narciarskiego odbędzie się w nie­
dzielę* dn. 28 b. m. Zbiórka o 
godz. 9 -ej' w Cielętniku koło sa­
dzawki. Wśazie wielkiej odwilży 
niniejsze odwołuje się do dnia 2 
lutego b. r.

— Przygotowania do rejestra­
cji. W związku z rejestracją rocz­
ników 1 8 8 3—1899 władze admi­
nistracyjne w porozumieniu >z 
DOK 3 "przygotowały już anarat 
techniczny. Pisarze powołani na 
podstawie' obwieszczenia DOK są 
już odpowiednio poinstruowani, 
władze adm inistracyjne zaś będą 
czyniły jaknajdalej idące udogod­
nienia dla osób rejestrujących
się. (a.   f
J  — „Nasz Głos“ . 8 stycznia wy­
szedł pierwszy tegoroczny numer

iesięcznika „Musu Balsss—Nasz 
łos“, wydawanego w dwuch 

łykach w celo. pójednania społe 
eństwa litewskiego z polskim 
oczątek tego pisma datuje się od 
919 roku, kiedy to próbowano 
ydawać je w Kownie. Ale tak,i 
k wszelkie inne poczynania w 
m kierunku, Rząd Kowieński) 

^kwalifikował odrazu działalnuśi 
3. Grądzkiego do kategorji dzia­
li przeciwpaóstwowych. Jako że

i  państwo owe, wedle rozkazu Ber- 
'■ flinat miało być państwem niea«v 

f wiścf i  prześladowań więc wszeL 
|  ki glos pojednawczy musiał w 
snini być—-głosem buntowniczym: 
Fó odsiedzeniu więzienia ks. G rądzf 

| ki zmuszony był w przeciągu 2 
i godzin opuścić Litwę i przenoś 
się ze swem pismem do Wilna, 
gdzie je dotychczas wydaje, nie] 
zważając na stałe trudności fin&a 
sowe, nieodstępne towarzyszki 
każdej pracy ideowej. Dzisiaj, w! 
okresie ostatniego, da Bóg, likw i­
dowania wojennych konfliktów i 
'bolączek w chwili wprowadzania) 
w  życie pokojowych traktatowi 

^między Rządami, tembardziej) 
" , .błogosławieni są pokój czyniący* 

wśród podnieconych wojną spo 
leczeństw. \Vszelkie wysiłki 
kierunku pojednania, czy to parł 
tji—czy narodowości zwaśnionych 
powinny być najusilniej przez 
rząd i społeczeństwo popierane i.

— 29PT2FĆW Bez wotfyi Zwra • 
camy raz jeszcze uwagę m agistra­
tu  na konieczność przywrócenia 
na Zarzeczu zdemontowanej tak 
bezmyślnie studni przy Krzyżu. 
Pożar jaki miał miejsce w tej 
dzielnicy miasta w niedzielę ubieg­
łą mógł być umiejscowiony w 
pół godziny, gdyby mie brak wo­
dy. Dziwne zaiste porządki! .

-  Usislnia im, T. Sana F. M. 
Sz. ul. św. Anny 7. W niedzielę 
28/go o piątej wykład ks, prof. 
Miłkówskiego z cyklu „Kościół a 
życie współczesne**.

i TEATR ! MUZYKA.

Komunikaty teatrów wileńskich.
— Teatr Polski iLsitnia). Dzisiaj po 

raz 3 sensacyjny dramat In-, L. Tołstoja 
p. t, „Żywy trup”. _ Batuta Tołstoja zbli­
ża nas znowu do świata, o którym pod 
Wuływem bieżących wrażeń zapomnieli­

śm y, a który nam daje możność zrozu­
mienia tego, co się dziś w Rosji dzieje, 
* co jest poddawaniem się znanemu fa­
talizmowi. W sztuce tej gra p. Karola 
Adwentowicza znalazła odpowiedni kolo­
ryt. Wielbiciele jego talentu mają spo­
sobność ujrzenia go w skończonej "krea­
cji Fiedi Protasowa, którą, zalicz* do 
rżędu najlepszych w swym przebogatym 
dorobku artystycznym.

Obok niego bierze udział cały perso­
nel z pp. Bcrlnowską, BohdańslnL Jasiń­
ską, Lodzińską, Vorbrodtem, wolejką, 
Gliwickim, Szubertem, Wyrwiczem, Pete­
rem 1 Kurnakowiczem na czele. W pró­
bach „Peer-Gynt," Ibsena, w  roli tytuło­
wej p. K. Adwentowicz jedyny wykonaw­
ca tej roli w Polsce.

— Teatr WieEki daje dziś (sobota) 
po raz 5-ty ulubioną operetkę Lehara 
„Biały mazur“. W niedziolę dwa przed­
stawienia: o 4 pop., „ Księżniczka czar­
dasza*; wieczore.ii „Toscr," Pucciniego, 
W poniedziałek „Biały mazur". Na śro­
dę zapowiada repertuar premjerę roz­
głośnej operetki Stolzń „Królowa foitro- 
ta“, które uktże się w artystyczno] i 
pnmysLawsj oprawie scenicznej z udzia­
łem .lajlepszyek sił naszych z Loda Ro- 
gińską na czele.

— Teatr Im. Syrokom li. Dziś (sobo­
ta) po raz pierwszy. „Pan Damazy" Bli- 
ziriokiego. Przedstawienie dzisiejsze bę­
dzie jednocześnia uczczeniem z»sług Te­
ofili Żulopińskiej z okazji jej 50-letniego 
jubileuszu scenicznego. Artyści teatrów 
wileńskich przygotowują z tego powodu 
owacje zasłużonej artystce. Przedstawie­
nie poprzedzi okolicznościowe przemó­
wienie p. St. A. Kozaryna.

WYPACKI" i KPAtffiEŻE.

— Napad. Dn. 25 b. m. na przecho­
dzącego przez ul. Kwiatową wieśniaka 
Romana Mlkulewicza napadli 3-ej osobni­
cy, którzy zdtrl! z niego palto, poczern 
zbiegli. /

Poszkodowany straty pceuia nasurne 
700 Łya, mk. ' j

— Apopleksja: Dn. 28 b. fit. dostała 
afc*ku apoplektyesnego służąca Walenty­
na óuprowii-zowŁ.

Chorą lekarz pogotowi* odwiózł do 
szpitala św. J#uióba.

— Nagły zgon. Dn. 25 b. m. nagle 
zmarła Sura Błochowa (Rudnicka 11).

Wezwany lekarz pugotowia skonsta­
tował śmierć,

— Krwotok. Dn. 25 b. m. dostał 
krwotoku nauczyciel Edws-.rd Piotrowicz.

Choremu lekarz pogotowia udzielił 
pierwszej pomocy,

- -  Na ślizgawce Dni, 25 b. ra. na 
ślizgawce złamała sobie prawą nogę 19-0 
letnia Marja GruduJc.ka. <

Poszkodowaną lekarz pogotowia od­
wiózł do szpitala żydowskiego.

™- Omdlenie. Dń., 25 fc. m. zemdlał* 
20-o letnia Apolonja Piotrowska (Nowy- 
Świat 38). Wezwany na miejsce wypad­
l i  lekarz pogotowia chorą odwiózł do 
szpitala św. Jakóba.

— Histeria. Do. b. rri. po sprzecz­
ce z żouą dostał ctiku  histerycznego 
±ó-o letni M. Złotkowski (Żawalna 17). 
Wezwr.ny lekarz pogotowja <s.aor«mu u- 
dzielił pierwszej pomocy.'

—- Po ślubie. Dn. 24 b. on. w ez&aii 
wesela rozbito głowę Adamowi Podis*- 
skiemu.

Poszkodovranomu lekarz pogotowia 
udzielił pierwszej pomocy.

- -  Znalezienie broni, Policja i-gw 
kum. zatrzymała Wasląiya Rynkiewieza. 
który przechowywał ręczny granat.

— Tajny -handel wódkę. Policja zu- 
trzymsla Nochiina HiteU (Ponarsk-i #1:. 
który pro\yadził tajny handel wódką.

--  Paskarstwc. Policji '9-gwkom“jfei- - 
trzymała Rochę Brudno (W: to ki owa, 48:. 
która przechowywała artyzuły pierwsze'! 
potrzeby.

O f l a r y.
— Na Nauczycielki-Weteranki:
Urząd Prokuratorski przy Sądzie Okrr 

go wy m w Wijuie—Mrtt. 3l.Ó0u..
A. Dąbrowska—Mrk,j 500D.
— Na Macierz Szkolną:
A. Dąbrowski!—Mrk. 5000.

Życie ekonomiczne
GDAŃSK. 25 1. (A. W.). W oalszym 

pochodzie drożyzny v* Gdańsku, nastąpi 
od l lutego podwyższenie taryfy tfaw  
wajowej i kolejowej o KTO proc.

GDAŃSK. 25 I. (A W.). Zarząd p o c  
towy w Gdańsku wypuścił nową serja, 
znaczków pocztowych po 250, 500 i ico t  
marek.

G i e ł d a.
MOSKWA. 25 1. (A. W ). Giełda * •  

skiewska z dnia 24 h. m. Funty ste,- 
156 miljonów rubli, dolary 38 miljonów. 
franki francuskie 1,92 miljona. Na wol­
nym rynku funty 182 mii jony, dofairr 
41 milj., franki francuskie 2,2 milioal 
rubli

ZURłCH. (Pat.). Na  Warszawę neto 
wańo O.ffi i 3/4.

WARSZAv, A. (PAT) Dolary 28756- 
2óOOO - - 23850, ku nr. o 29000, " tprz«da> 
28700, marki n ie* . 1 4 2 — 1.40, czeki ;is, 
Paryż 1850—1S87, i pdr, kupce 18«7 i poi 
sprzedaży 1877 i pół.

GDAŃSK. (Pat.), liarira poi. 73.31 — 
73.60, na Warszawę 7k0l_74,44.

Redaktor:

Stanisław Mackim-ic ś

t t

ioNb-TEJiTrik

LUXu

k  A d .  N ic k ie  w i s z a  11

POTOP
w 6-cisi w ielkich ąktach

H e n r^ j -r.. •• c s ^ s s t - 5

Je,;nc znaj^ep-
szych, po Quo 

Vadis literacko - h isto­
ryczne arcydzieło tryło- 
gji najsław niejszego na- 
s?ego powieściopisarzu

Spowiridź Kmicica. 
Wołociyj owskiego z

Porwanie Oleńki. Pojedynek 
Kmicicem. Zdrada księcia Ja­

nusza Radziwiłła. Uwięzienie Wołodyjowskiego, Za­
głoby, Oskierki i innych rycerzy. Pochód Szweaów  
na Jasną Górę. Bombardowanie klasztoru. Cud Ja­
snogórski. Przeor Kordecki. Napad nocny. Zdrajca 
Kukliuowski. Odwrót Szwedów. Ślub Kmicicu 

z Oleńką.
osrc- Przepiękne rzeczy batalistyczne!

Zdjęcia wykonane na 
miejscach dziejów hi*‘ 

storycznych.
Początek seansów w 
dnie powszednie o g. 4;
w sobciy, niedziele i 
dnie . świąteczne od 

godz. 1 i-ej.

W y p r ó b u j c i e  -*3 I

„PODKOWA11

4 . , 

ifu r ia ó e c tw ti ty n u z iiS o ti 

rc k m ^ )d y  z ja M c u ifW & e . 

J O tą  d k f  < £eJćĆ H L> e, 

J z J ć d lflA ’ y  

f k u r v a % _ s

X -

\

W m S Ł M M Y  J A R M A R K
w  WROCŁAWIU (BRESLAU) 
i 1 1 — 1 4  marce. 1 9 2 3

ń ic l i  ii w kwestji wystawianych towarów, pasz­
portowej, przyjazdu, zamieszkania i t.p.

udziela
T o  w .  Ż e g l u g i  „ B a l t i s d h e r . U » y d “ wydz. p o d r ó ż y ,  

K o w n o ,  L a i s v e s  A l l e e  2 4  jak również B r e s l a u e r - A m t .

wp su
POLECA: 

bięSfcffifls g o t o w ą  
i S a c t s k i )  i  m ę s k ą

PiatM /L P O L S K A  •

Bławat Wileński11 W ile ń s k a  3 1

Materiały białe, bławatne. wełniane, jedwdbic oraz 
inne wyroby włókiennicze, Kretony meblowe. Kołdry

poduszld zawsze gotowe na 
Wlenie.

składzie i na zamó-

CENY UMIARKOWANE

u y M & tytm  p itn jtfu a iim , 
* M d lt f o m i e  m id iy n o

rlrukóm ia,Złiicz
tP  7 f'ilh < :r  -j/z-1 J a tu ż a  /* ?  ż . \

o ile możności z przyległym lokalem. Oferty wraz z pO- ! 
daniem warunków skierow. do biurh ogłosz. S. Jutana i 

/  ui. Niemiećka 4  pod „Koncesja".

dn- 2 ł m- w'-Teatrze Polskim (Lutni) 
i - r g U U .L l I J f  pamiątkowy d a m s k i
z bransoletką upraszam bu rdz ..i o zwrot za wynagrodzeniem 

c!o Adin. „Gaz. Wil." S.-J. .iska 19, lub dyrekcji Teatru.

K O N K U R S
Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap, Wilno dla Kliniki 

Dermatologicznej ogłasza konkurs na roboty wodociągowe 
i kanalizacyjne.

Plany .'o przejrzenia i kosztorysy ślepe otrzymać 
można w godzinach urzijuowyeh w Kierownictwie Rójonu 
Inż. i Sap. Wilno (Arsenalska S).

Ofertj; należycie ostemplowane winny być opieczęto­
wane znakiem firmy, u góry zaopatrzone napisem „roboty 
wodociągowe" i złożone w Kdncelarji Rejonu inż. i Sap. 
do dnia 29 stycznia b. r. do g. 12-teii

Wymagane wadjum w wysokości 2% od ogólnej sumy.
Szczegółowych informacji udziela Referat Wodociągowy 

Rejonu Inż. i Sap, Wilno w godzinach urzędowych.
Kierownictwo R ejom  inż. Sap. Wlino 

L. dz. 355 (Inż. z dnia 18 stycznia 1923 r.)
K u p i ę

Wilczur rasowy
z  rodowodem, tresowany— 
piękny okaz—okazyjnie do 
sprzedania. Oglądać można 
dziś i jutro w godz. od-9—12 
i od 3—7. Hotel Haua. Wiel- 

ka 46. Portjer wskaże.
Obraę^arlc--. zgubiona wgim- 
nazju.r żeńskiem im. Elizy 
Orzeszkowej jest do odebra­
nia v* kancelarji gimnazjum 
za złożeniem dowodów włas­
ności. Po upływie 1.V.1923 r. 
obrączka ta będzie złożona 

na skarb Państwa. _
A p a r a t  f o t o ^ r ,  24 X  30
z objektywem i aparatem 
do retuszu sprzedam. Mic- 

kiewicza 7 m. 2
biurko, szafę bi­
blioteczną, inne 

meble'. Orzeszkowej 11—41, 
Słabszczyńskr..

Dl.

Er. I

Akuszerka3,
udziela porad. Przyjmuje ód 
■J rr.nc do 7 wiecz. Mickic- 

Meza 46—f

Kobieta-Lekarz

Dr- S liK itn n
choroby kobiece f akusss 
ryjne. .ul. Kasztanowa 7—7 

S od g. 4—5.

Dr. LEON GINSBERG
Choroby weneryczne, syf«- 
iie i skórne. Ul. Trocka Nr 3. 

róg w ileńsk iej. 
Telefon 352. 

Przyjmuje od g. 9—1 i 4— 5

. iTkrV:v- - .e  -r:v  O K H SZ K O
ul. Wielka 33—2, przyjmuje 

9—11 i 3—6. 
U D Z I E L A  P O  R AD.

Dr. JJ, Bernsztejn
chor. s& a lb rn e , ’v e n e r y ' l a ­
n e ,  s y f i l i s  1 m o i s r ’  
p ł c i o w e ,  9 — 1 i 4—8. UB* 
'M^cAlewdce^ 28  :tn, *•

Choroby skórne i wener. 
ul. S uh o ck (Siterotką) f fr ’ * 

przyjmuje od jj. 5— ■<

S O R T O  R
E. Birzbwski

Chor. weneryczne, syfilis 
1 skórne. P rzyjm uje od gad. 
10--2 i 4—7, Panie od 3—4 
pp. Jagiellońska 3. d. D-ra 
Ratncra m, 5 (róg Mifcw*- 

VńeĄ (i _

D-r W ołodźko
Ordynator szpitala Sawicz. 
Choroby skórne i wenerycz ­

ne od g. 12 - 2  i 5—6. 
Zawaltia 22. '

choroby: weiierzczne, syfilis 
i skórnej Ul. Mickiewicza 4. 
Przyjmuje od 9—2 i 4—7. 

Panie od 4—5.

D-r Med.

M K !  Mirnin
ordynator szpitala Sawicz. 
Choroby skónr: i wen ery— 
ne. od 8:—9i od 3—6 popeł 

ul. Śniadeckich 1.

K a p ł a n
Spec. chor. weneryczne, sy ­
filis  i skórne. W ileńsia 11.
m. 1 (wejś :ie 2 Benedyktyń­
skiego zaułka) 9—12 (  4—7. 
Telefon 640.

D r .
n e d .

I W t e
Średnich aa

rutyno xana ń* 
uczycielka szkół 

inich angielskich, cna han 
dlową korespondencję, możs 
udzielać lekcji w godzinach 
■ar.nych i w popołudniowych 
do 3-ej. Porozumiewać się 
można codz. między 3—4 k* 

Nadbrzeżna 20 rn. 3 .

Pianino  t e
do sprzedania. Mickiewicza
 - 7 m. 2.
astotjf h rsy fty k ~ z łań
grszkiem _ zgubiono idąc : 
[■laskowej na f  ilipsicą (ko-t 
Jakooa) odnieść za wyn» 
grodz, na Piaskową 5 m. 5

ii iyiaM piłmj
umeblowany w cenfruri mb: 
sta, wiad. w Admin. „Słowa'

P l P r i n o i  .hnera » ICH 11 .1L? sprzedaje się
W. Pohulanka 31 m. 11, os|;

od 4 do 6.

7 r f n h  Pa sP0J-t rcsyjsl: 
metryką; książkę; 

żołnierską na. imię jao 
Górskiego za s t  Soły.

1 W ydaw ca^H r. W aryan B ro e l-P la tsr Djmkamiw nllotiau ol. Wieltet .42.


